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I. Tworzywo 

 

Dłonie są krajobrazem serca. Dłonie pękają nieraz  

jak wąwozy, którymi się toczy nieokreślony żywioł.  

Te same dłonie, które człowiek wówczas dopiero otwiera, 

gdy nasycone są trudem –  

i widzi, że przez niego jednego inni ludzie spokojni już idą.  

 

Dłonie są krajobrazem. Gdy pękną, to wtedy w ranach 

wzbiera fizyczny ból, rwący swobodnie jak strumień. 

Ale człowiek nie myśli o bólu. 

Ból sam jeszcze nie jest wielkością, 

a swej właściwej wielkości on po prostu nazwać nie umie.  
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